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Drukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . D eckera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn.  3.  Sierpnia .  — W c z o r a j  odby ło  sig pod przewodni c twe m 
Streckfussa w obecności  urzgdnika policyjnego zgromadzenie  s t ronnictwa 
demokra tyczne go ,  na którćm szczególniej ob radowano  nad rcorganizaeyą 
s t ronnictwa tego. Odczytano s t a tut  sk ładający sig z 1 2  §§• i przyjęto.  
W e d ł u g  niego miasto Berlin dzieli sig na 1 1  obw odów,  pod nazwą  klubów 
lu d o w y c h ;  każdy z tych zbierać sig bgdzic pe ryodyczn ic  co dwa  tygodnie ,  
i obowiązkiem jego bgdzie oprócz zabaw towar zyski ch  starać sig o p r z y ­
wrócenie  p r awa  w y b o r ó w  powszechnych  na drodze spokojnej .  W y b ó r  
prezesa ponawia sig co 3 miesiące. Posiedzenie nastgpującc odbgdzic sig 
w poniedziałek w Tiwoli .

K o b l e n c ,  dn. 4 .  Sierpnia .  — Przechody tak naz wanych  wojsk rzeszy,  
k tó reśmy  podczas wiosny up łyni one j  statkami pa rowemi  do S z l e z w i g u  
dążące widziel i ,  znów sig rozpoczęły,  ale w k ier unku o d w r o t n y m ,  to jes t  
w  górg R enu  wszyscy  spieszą do domu.

Z  K a r l s r u h e  donosi  M e r k u r y  badeński  pod dnietn 2 .  S i e r p n i a , że 
dzisiaj odp rowadzono  Got t f r ida  Kinkcl  z tąd do Rasz tadu.

R a s z t a d ,  dn.  3 .  Sierpnia .  — W  poniedziałek rozpoczę ły sig tu inda-  
gacye s ądow e  uwięzionych  i j e ń c ó w ;  nap rzód  wy łąc zą  g w a r d y ą  ludową,  
k tórą  bczwątpienia  j ako  powigkszej  części p r zym uszoną  niezadługo do domu 
pusz c z ą ,  z a t r zymaw szy  p r z y w ó d z c ó w  i ciężko obwin ionych .  Potem p r z e ­
s ł uchają  żołnierzy,  a na ostatku naczelników, oficerów wyżs zych  p o w s t a ­
nia i cudzoziemców. Codziennie jednak  liczba ich w z ra s t a ,  i tak przed 
wczoraj  sp r owadzono  tutaj  byłego pens iouowanego kapi tana T h o m a ,  któr y  
nap rzód  był  majorem b y r g e r w e r y i ,  potem w czasie r e w o l u c j i  mianowany  
dowódzcą  pu łku.  W czo ra j  p rzywiezi ono tu z Karl s ruhe profesora Kinkel 
i osadzono w kazematach.

U l m ,  dn. 1.  Sierpnia .  — Gaze ta  nasza pisze:  dowiadu jemy sig,  że do 
Dr.  Seger  doszło wczoraj  doniesienie ,  iż z s t rony  sądu  tutajszego został  
oskar żony.  — Redak tor  Ulmer D ona u z e i t u n g , C. Beyschlag,  donosi  dzisiaj,  
że senat  kryminal ny  wyt oc zy ł  mu proces o wykroczenie  przeciw prasie na 
wniosek p rokura to ra  r z ą d o w e g o ,  który w skardze swojej  wnosi  o osądze­
nie go na karę  1 roku  więzienia w twier dzy,  80 zlr.  p ieniędzy,  zapłacenie 
kosz tow procesu i nakoniec wygnan ie  z kraju.

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
A l  t o  n a ,  dn.  4.  Sierpnia .  — Dzisiajszym pociągiem wieczornym nade­

szły doniesienia ,  wed ług których wojska s z l ezwi eko-ho l sz tyńsk ie ,  które  
w Przechodzie  dzisiaj do Kiel przyj ść  miały,  odebrał y rozkaz ,  aby sig 
w miejscach do tychczasowego  p o b y t u  swego  za t r zymały  aż do d. 8.  Sierpnia .

S z l e z w i g ,  dn. 5- Sierpnia .  — Nieporozumienie  o linią dcmarkacyjną  
juz załatwione.  Początek jej  bgdzie na zachodzie pomiędzy Hoyer i  ' r o n ­
d em a kończyć sig ma na wschodzie  z tej s t rony  Steinberghof.  A  zatem 
miasta lR d e r s I e b e n , Apcnrade ,  Fiensburg,  o b w ody  ł ł aderslebcn,  Apenrade,  
ziemia S o n d e r b u r g u , część o b w odu  rządowego  T o n d e r n ,  Fiensburg od p a ­
dnie na tamtg s t rónę  linii demarkacyjnej .

W s t r z y m a n i e  wojsk szlecwicko - holsztyńskich w pochodzie  nic ma ż a ­
dnego znaczenia pol i tycznego.  W oj s ka  te za t r zymają  sig tylko przez dwa  
dni ,  jak mówią  z p o w o d u  łatwiejszego rozkwate rowan i a  i dostarczenia ż y ­
wności .  — R z ą d  namiestniczy księstw,  jak s ły c h a ć , ma założyć stolicę 
sw o ją  W Kieł.

A n g l i a .
L o n d y n ,  4.  Sierpnia .  — W c z o r a j  zebral i sig obecnie tutaj  bawiący  

W ł o c h y  na zgromadzenie  celem naradzenia  sig względem kwes tyi  re l igi jnych 
w y p ł y w a j ą c y c h  z teraźniejszego położenia k ra j ów włosk ich ,  z zamiarem 
wezwat , ja | u(j u włoski ego ,  aby nietylko przeciw pap ieżowi ,  ale i przeciw 
papies twu  zaprotestował .

L o n d y n ,  d. 3 .  Sierpnia .  — G a z e t a  T i m e s  p o t w i e r d z a  w i a d o ­
m o ś c i  o z w y c i ę s t y y a j h  Y V g g r o w  o d n i e s i o n y c h  n a d  R o s s y  a-  
n a m i  i A u s t r y a k a m i .  — W e d ł u g  je j  ko r r e sponden tów  wiedeńsk ich ,

P a s z k i e w i c z  z o s t a ł  n a  g ł o w ę  p o b i t y  p o m i ę d z y  G y o n g y o s  i 
E r  l a  u i był  p rzym uszonym się cofać za Ci  s s ę .  Nie ulega żadnej  w ą tp l i ­
w ośc i ,  że Dembiński  i Gdrgej  połączyl i  sig i że rossyjskie  k o r p u s y  zostały 
odcięte od pods t awy  operacyjnej .  Położenie  I l a j n a u a  jeszcze jes t  niebez­
pieczniejsze niż Jelaczica,  pon ieważ go W ę g r z y  ze wszys tkich  s t ron otoczyl i.  
W  najbl iższych dniach przyj dzi e  więc do k r o k ó w  s t anowczych.

lł' r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 4.  Sierpnia .  — Po długich naradach w radzie  min i s t rów 

postanowiono  całkiem zmienić u rzędni ków  w prefekturach i dawniej szych 
z czasów monarchicznych pr zywr óci ć  na te posady.

Minister skarbu odczytał  wczora ws tęp do pro jek tu  budże towego  na ro k  
1 8 5 0 .  tak cichym g ło s em,  że ani jeden  sp r awozdawca  dz ienn ików n iedo­
s łysza ł ,  co czytał  minister .  W y j m u j e m y  przet o z M o n i t o r a  niektóre  
us tępy ,  które d o w o d z ą ,  ze stan f inansów F r a n c j i  zagraża niebezpieczeń­
stwem. Od lat dziesięciu budżet  niezna jdowal  sig w r ó w n o w a d z e  pomiędzy 
dochodami a w y da tkam i ,  a w trzech ostatnich latach przed r e w o lucyą  l u ­
to w ą  powiększy ł  się niedobór  z 1 0 0  na 1 6 2  mil iony,  a nakoniec na 2 6 7  
mil ionów. W  roku  1 8 4 8 .  p r zy j ę ty  przez izbę budżet  p r z y z n a w a ł  n i e d o ­
bó r  2 1 5  mil ionów. R ewolucyą  lutowa sp rowadzi ła  n ow e  wyda tk i  w ilości 
2 0 5  mi l ionów,  a niedobór  w dochodach wynos i ł  1 5 8  mil ionów. Bo t r zeba 
by ło  wesprzeć podupad łych  na majątku  i ubogich ,  i opłacić u r zędu i ków 
cy w i l n y c h ,  w o j s k o w y c h ,  d u c how nych  i r e n t i e r ó w ,  j a k  dawniej .  Refo rma  
poczt i zniżenie podatku od soli zmniej szyły od tego czasu d ochód ,  a deficit 
za rok 1 8 4 9 .  na najmniejszą wynos ić  będzie 1 8 4  mil iony fr. 1.  Styczn ia  
1 8 5 0 .  obl iczono ogólny niedobór  na 5 5 0  mi l ionów,  a chociaż dług zacią-  
gnigty wynos i  3 5 0  mil. f r . , to jednak nie pok r y t y c h  pozost awia  2 0 0  mili­
onów.  Minis ter  f inansów z tego p o w o d u  przedst awia  nast ępujące środki  
przec iw temu ni edobor owi :  1 )  zaciągnięcie pożyczki w ilości 2 0 0  mil ionów 
f r . ; 2)  nowe  podatki  i pr zyw róc enie  poda tku od n a p o j ó w ,  k tó r y  miał  ustać 
z dniem 1. S tycznia  1 8 5 0 . ;  3)  puszczenie  w obieg obl igów pańs twa  p r z y ­
noszących p rocen t a ,  z wy losowaniem na nadzwycza jne  wyda tk i .  Jeżel i  
jego wniosek zostanie p r z y j ę t y m ,  natenczas dochody wyn iosą  1 4 1 4  mil i­
o n ó w ,  wyda tk i  zaś 1 4 0 7  mil ionów.

Borto od l istów do Anglii  zniżono teraz o | ,  a do Sz wa jca ry i  wynos i  
tylko 3 0  cent imów.

Rrzy każdym batal ionie g w a r d y i  nar odowej  paryzkiej  u t w o r z y ć  mają 
j ednę  kompanią pion ierów i spodz iewa ją się z tąd wielkich korzyści  w czasie 
wałki  barykadowej .

YVedlug doniesień z Batny zamieszczonych w M o n i t o r z e  angielskim,  
kolumna pułkownika  Carbucia  w oazie Zeatha ude rzył a  na silnie o b w a r o ­
w a n ą  wieś  p o w s t a ń c ó w ,  a po dwugodzinne j  walce została odpa r t ą  ze s t ra tą  
3 2  poległych i 1 1 7  rannych.

Rrezyden t  rzeczypospoli tć j  oświadczył  w  swej  mowie  mianćj  w  T o u r s ,  
ze obaw a zamachu poli tycznego nie jes t  uzasadnioną.  T o  wyrzeczenie  p r e ­
z y den ta ,  — mówi dziennik la B r e s s e  — i j a s ny  a r t y k u ł  pod tym wzglę­
dem M o n i t o r a ,  kt ó ry  cała I<raneya czytać będz ie ,  ma znaczenie p raw dz i ­
wego w ypadku .  M y  z naszej s t rony  nie w a h a m y  się oświadczyć,  że mamy 
be z w a r u n k o w e  zaufanie i zupełne bezpieczeństwo.  Nasze zaufanie mogło 
sig zachwiać,  widząc że prezes  ł a two  mógł  uledz radom i natchnieniom, 
z któreini  się wcale nie tajono.  Brezydent  w  formie toastu na bankiecie 
w T o u r s  ponow i ł  przys ięgę z 2 0 .  G r u d n i a  1 8 4 8 :  Nie w ą tp im y ,  że w r a ­
żenie z tego p o w odu  będzie ogólnem. Nierozsądny zamach po l i tyczny pre 
z y den ta ,  byłby pows tan iu  nadał  popul ar ność;  ale m o w a ,  k tó r a  piętnuje  na 
plecach zamach po l i t yczny ,  trafia w  serce pows tan i e ,  niepotrzeba go się 
obawiać.  Ani  zama chu ,  ani pow s tan i a ;  wprawdz i e  nie je s t  to wszystko,  
ale wiele;  bo przezto zysk u jemy  na czasie do oczekiwania  chwi l i ,  w  której  
sig odk r y j ą  nadużycia  i zajaśnieją pot rzebne ref ormy.  J e s t  ich wiele i k o ­
n i ecznych ,  a jeżel i teraźniejszy gabinet  do ich zaprowadzenia  niema si ły,  to
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Kie n i e p r z e s z k a d z a , że  j e  i n n y  p r z e d s i e w e z m i e .  —  Ni e  t a k  o t w a r c i e ,  j a k  la 
P r e s s e  o ś w i a d c z a  s ię  N a t i o n a l  o te j  m o w i e  p r e z y d e n t a ;  n i e k t ó r e  w y r a ż e n i a  
s i ę  u w a ż a  za  p o d s t ę p n e  i g o r s z ą c e ,  w  k o ń c u  za ś  p o w i a d a :  j a k k o l w i e k  b ą d ź ,  
m o w a  ta  w  og ól e  j e s t  u r o c z y s t e m  w y r z e c z e n i e m  s ię  w s z e l k i c h  p r o j e k t ó w  
a n t i k o n s t y t u c y j n y c h .  Z  r a d o ś c i ą  o t ć m w s p o m i n a m y .  N i e c h a j  L u d w i k  B o n a ­
p a r t e  na  te j  p o z o s t a n i e  p o d s t a w i e ,  n a t e n c z a s  s p o k o j n o ś ć ,  z a u f a n i e  p o w r ó c ą ,  
k r e d y t  p u b l i c z n y  w z m o c n i  s i ę ,  a r e g u l a r n y  b ie g  w e  w s z y s t k i c h  z a t r u d n i e ­
n i a c h  u s t a l i  s ię .  L a  R e p u b l i q u e  o ś w i a d c z a ,  żc n ie  w i e l e  j e s t  d o  c h w a l e n i a  
w  te j  m ó w i ę ,  a wi e l e  do  g a n i e n i a ,  w i ę c e j  w y c z y t a ć  z n iej  m o ż n a  p r o t c s t a c y i  
p r z e c i w  r z p l i t e j , niżel i  p o c h w a l  d la  n ie j .  Ni e  p o t r z e b u j e m y  w s p o m i n a ć ,  że  
o r g a n a  s t r o n n i c t w a  u m i a r k o w a n e g o  c i e s z ą  s ię  z t e g o  z a p r z a n i a  s ię  z a m a c h u  
p o l i t y c z n e g o ,  o k t ó r e n  o b w i n i a ł y  p r e z y d e n t a  w s z y s t k i e  d z i e n n i k i  o p o z y ­
c y j n e .  W s z y s t k i e  b o w i e m  o r g a n a  p u b l i c z n e j  r z e c z y w i s t e j  o p i n i i  m i a ł y  p o ­
w ó d  d o  o b w i n i e ń  p r e z y d e n t a ,  k t ó r y  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  s w o j e  o s o b i ­
ste  i k a s t y  p o d p i e r a j ą c e j  s y s t e m a t  t e r a z  p a n u j ą c y  p r z e n o s i ł  n a d  d o b r o  o g o l n e  
F r a n c y i  w o l n e j ,  r ó w n e j  i b r a t e r s k i e j .

—  B e n j a m i n  R a s p a i l  t a k  i n t e r p e l o w a ł  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
z  p o w o d u  k r z y w d ,  j a k i c h  s ię  d y r e k t o r  w i ę z i e n i a  w  D o u l l e n s ,  g d z i e  o jc ie c  
j e g o  k a r ę  s z e ś c i o l e t n i ą  o d s i a d u j e ,  p r z e c i w  t e m u ż  w i ę ź n i o w i  d o p u s z c z a  : " Oj  
c iec m ó j  n ic  p r o s i ł  n i g d y  o n ic  p o l i t y c z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  s w o i c h , ale też  
n i g d y  n ic  p o z b a w i o n o  g o  moż noś c i ,  p r a c o w a n i a  d la  n a u k ,  k t ó r e  s ą  z a s z c z y ­
t e m  i s ł a w ą  ż y w o t a  j e g o .  Ni e  d o k u c z o n o  inu  w  ten  s p o s ó b  za  m o n a r c h i i ,  
w  j a k i  m u  dz i ś  r z ą d  r e p u b l i k a ń s k i  d o k u c z a .  D o z o r c y  we s z l i  do  j e g o  celi 
i z a b r a l i  m u  p a p i e r y  j e g o  n a u k o w e  i l i s t y  f ami l i j ne .  P o d w ó j n a  t o  t o r t u r a  
d la  u c z o n e g o  i dla  o jca .  Oj c i ec  m ó j  u t r z y m u j e  s ieb ie  i fa mi l ią  z p r a c y  p i ó r a  
s w o j e g o  i w y d a j e  d z i e n n i k  n a u k o w y .  R e d a k c y a  t y m  s p o s o b e m  p r z e r w a n ą  
z o s t a ł a ,  i z a b r a n o  m u  o w o c e  2 0 - l e t n i e j  p r a c y  n a w e t  b ez  s p i s u  p a p i e r ó w .  
Z a b r a n o  m u  n a w e t  m o n i t o r a ,  o  k t ó r y m  nic w i e d z i a ł e m  d o t ą d ,  że n a l e ż y  d o  
k s i ą ż e k  z a k a z a n y c h .  L i s t  o jc a  m e g o ,  p i s a n y  z z a ż a l e n i e m  d o  p r o k u r a t o r a ,  
d y r e k t o r  w i ę z i e n i a  p r z e j ą ł  i o d p i e c z ę t o w a ł  ( t o  i n f a m i a !  na  l e w e j ) .  O d  c z a s u  
z a b r a n i a  p a p i e r ó w  m a t k a  m o j a  t y l k o  p o d  d o z o r e m  m o ż e  s ię  w i d y w a ć  z m ę ­
ż e m , n ie  w o l n o  im p o c i e h u  r o z m a w i a ć  z s o b ą ,  ani  n a w e t  p o d a ć  s o b i e  r ę k i  
( t o  g o r z ć j  j a k  za  m o n a r c h i i !  na  l e w e j ) .  — R o k u  1 8 3 1 .  i 1 8 3 2 .  s i e d z i a ł  
o j c i e c  m ó j  w  V e r s a l u  i w o l n o  m u  b y ł o  p r z y j m o w a ć  p r z y j a c i ó ł ,  d a w a ć  r a d y  
c h o r y m ,  p r a c o w a ć  n a u k o w o .  Z t a m t ą d  w y s z ł y  d w a  j e g o  d z i e ł a ,  k t ó r e m u  
z j e d n a ł y  s ł a w ę  e u r o p e j s k ą .  O d k ą d  o s a d z o n y  j e s t  w  D o u l l e n s ,  n i e  w o l n o  
m u  w i d z i e ć  an i  p r z y j a c i e l a  an i  c h o r e g o .  J a k a  z g r o z a !  W i ę c  c z ł o w i e k a  u c z c i ­
w e g o  i o d d a n e g o  n a u k o m  n a  t e n  s p o s ó b  r z ą d  p r z e ś l a d u j e ,  k i e d y  b y ł y  m i n i ­
s t e r ,  ac z  o s z u k a n i e c ,  j u ż  o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  z w i ę z i e n i a  p r z e n i e s i o n y  do  
d o m u  z d r o w i a  ! ( T o  dz i s i e j s z a  w o l n o ś ć !  na  l e w e j ) .  O d  dni  j e d e n a s t u  s k a ­
r ż y ł e m  s ię  o t o  p a n u  m i n i s t r o w i .  Nie  w i e r z y ł ,  c o m  m u  p o w i a d a ł  i o b i e c a ł  
z a p o b i e d z  n a d u ż y c i o m .  D o  t e g o  c z a s u  to  n ie  n a s t ą p i ł o . «  ( I n f a m i a !  na  l e we j ) .

M i n i s t e r  D u f a u r e  z a p r z e c z a  p r z y t o c z o n y m  p r z e z  i n t e r p e l a n t a  o k o l i c z ­
n o ś c i o m .  M ó w i ,  że  co z a s z ł o ,  s t a ł o  s i ę  d la t e g o ,  iż w y d a w c y  d z i e n n i k a  
R a s p a i l a  t a j e m n i e  m u  d o s y ł a l i  k s i ą ż e k  i g a z e t ,  że  z t e go  p o w o d u  m ó g ł  b y ł  
d y r e k t o r  w i ę z i e n i a  ż o n i e  w i z y t  z a k a z a ć ,  i że  z r o b i ł  d o b r o d z i e j s t w o ,  j eż e l i  
i ch  p o d  d o z o r e m  p o z w o l i ł ;  ż e  co d o  o d w i e d z i n ,  o n  s a m  d w o m  c h o r y m  da ł  
p o z w o l e n i e  p o r a d z e n i a  s ię  R a s p a i l a  w  w i ę z i e n i u .  B e n j a m .  R a s p a i l  o b j a ś n i a ,  
że  to  p o z w o l e n i e  d a n e  z o s t a ł o  d o p i e r o  w  c i ą g u  t y c h  1 1 d n i , p o  z a n i e s i e n i u  
ż a ż a l e n i a  d o  m i n i s t r a  (co za  j e z u i t a !  n a  l e w e j ) ,  a ze  w s z y s t k i e  p a p i e r y  o j c u  
j e g o  z a b r a n o ,  o te rn  w y z n a c z o n a  k o m m i s s y a  z i z b y  p r z e k o n a ć  s ię  m o ż e .  — 
L e w i c a  ż ą d a  k o m m i s s y i ;  p r a w a  p r z e j ś c i a  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  O s t a t n i  
w n i o s e k  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  p r z y j ę t y .  ( G ł o s  na  l e w e j :  w i ę c  w o l n o  p o n i e w i e ­
r a ć  w i ę ź n i ó w !  —  t o  u o r g a n i z o w a n e  m o r d e r s t w o ! )

W ł o c h y .
T o s k a n i a .  —  G a r i b a l d i  w y d a ł  o d e z w ę  d o  T o s k a ń c z y k ó w ,  w  k t ó r e j  

m ó w i ,  ż e  p r z y s z e d ł  d la  o s w o b o d z e n i a  W ł o c h  z p o d  j a r z m a  c u d z o z i e m c ó w  
i z d r a j c ó w ;  ż e  u t w o r z y  r d z e ń  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  j a r z m o  to  s k r u s z y ć  
p r a g n ą ;  ż e  l i c z y  wi e l e  n a  T o s k a n i ą ,  g d y ż  n a w e t  n a  j e g o  d a l e k i e m  w y g n a ­
n i u  z k r a j u  t e g o ,  d o  k t ó r e g o  w i e l k ą  p a ł a  p r z y c h y l n o ś c i ą ,  d o z n a w a ł  l i c z n y c h  
d o w o d ó w  s y m p a t y i ,  a m i a n o w i c i e  d o s t a ł  s z p a d ę  h o n o r o w ą  za j e g o  c z y n  
w o j e n n y  p o d  M o n t e v i d e o . « —  W  i n n e j  z n ó w  p r o k l a m a c y i  p r z e m a w i a  do 
W ł o c h ó w  w  p o w s z e c h n o ś c i ,  i w  n i e j  p o m i ę d z y  i n n e m i  w y r z e k ł :  " S k o r o  
5 0 , 0 0 0  m ę ż n y c h  l u d z i  z b i o r ę ,  w t e d y  w o j n ę  l o m b a r d z k ą  b e z  k r ó l a ,  bez  
r o j a l i s t ó w  i b e z  z d r a j c ó w  r o z p o c z n ę . *  —  W i a d o m o ś c i  o G a r i b a l d i m  z a m i e ­
s z c z a n e  p o  d z i e n n i k a c h  w ł o s k i c h  s ą  b a r d z o  n i e p e w n e .  W e d ł u g  l i s tu j e d n e g o  
z  F l o r e n c y i  p i s a n e g o  d n i a  2 7 -  L i p c a  m a  o n  s i ę  o b e c n i e  z n a j d o w a ć  w  R p .  
ma n i i .  W  R a w e n n i e  w  n o c y  z  d n i a  2 5 .  na  2 6 .  w s z y s t k o  b y ł o  w  r u c h u ;  
g d y ż  t w i e r d z o n o ,  że  G a r i b a l d i  z b l i ż a  s ię  o d  T o s k a n i i  i z a m i e r z a  p r z e z  R a ­
w e n n ę  u d a ć  s i ę  d o  W e n e c y i .  I n n y  z u ó w  l i st  z A r e z z o  z d n i a  2 6 .  p o w i a d a ,  
ż e  G a r i b a l d i  w  o k o l i c y  m i a s t a  t e g o  w c i ą ż  j e s z c z e  s to i  o t o c z o n y  p r z e z  w o j s k a  
a u s t r y a c k i e ,  i że  z a p e w n e  z m u s z o n y  b ę d z i e  z n i e mi  s t o c z y ć  b i t w ę .  Lecz  
j e ż e l i  m u  s i ę  u d a ł o  w y d o s t a ć  z  o w e j  z a s a d z k i ,  t o  za r z e c z  p e w n ą  p r z y j ą ć  
m o ż n a ,  i ż o n  t e r a z  w  o k o l i c y  R i m i n i  s i ę  z n a j d u j e .  W  T o s k a n i i ,  w y j ą w s z y  
k i l k a  m i a s t e c z e k ,  w s z ę d z i e  p r z y j m o w a n o  G a r i b a l d e g o  z w i d o c z n ą  s y m p a t y ą .

M o n i t o r  T o s k a ń s k i  o z n a j m i a ,  że  c ó r k a  w i e l k i e g o  ks ię c i a  ma  b y ć  
z a ś l u b i o n ą  h r .  T r a p a n i  b r a t u  k r ó l a  n e a p o l i t a ń s k i e g o .

K r ó l  s a r d y ń s k i  z a g a i ł  ( 3 0 .  L i p c a )  s e j m  s w e g o  p a ń s t w a  m o w ą  o d  t r o n u ,  
k t ó r e j  n a j w a ż n i e j s z e  mi e j s c a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  » L u d  o d w a ż n y  d o j r z e w a

w  t w a r d e j  s z k o l e  n i e s z c z ę ś c i a ;  u s i ł o w a n i a ,  k t ó r e  c z y n i ,  a b y  s ię  w y d o b y ć  
z t r u d n e g o  p o ł o ż e n i a  u c z ą  g o  r o z r ó ż n i a ć  r z e c z y w i s t o ś ć  o d  u ł u d y  i p r z y z w y -  
c z a j a j ą  g o  d o  n a j r z a d s z e j ,  l ecz n a j p ł o d n i e j s z e j  c n o t y  w  ż y c i u  p u b l i c z n e m ,  
d o  w y t r w a ł o ś c i .  W z y w a m  w a s  p a n o w i e ,  a b y ś c i e  j ą  o k a z a l i ,  a j a  s a m  
id ąc  za s z c z y t n y m  p r z y k ł a d e m  inego  o jc a  p o t r a f i ę  p i e r w s z y  z ł o ż y ć  je j  d o ­
w o d y .  W z y w a m  w a s ,  a b y ś c i e  o r a z  ok a z a l i  t ę  s t a ł oś ć  s p o k o j n ą  i r o z u m n ą ,
k t ó r a  t y l e  s z l a c h e t n y c h  l u d ó w  z b a w i ł a ................. U k ł a d y  z A u s t r y ą  z d a j ą
s ię  zb l iż ać  d o  k o ń c a .  S k o r o  z a w a r t e  z o s t a n ą ,  m i n i s t r o w i e  m o i  u d z i e l ą  p a r ­
l a m e n t o w i  t r a k t a t u  p o k o j u  z A u s t r y ą ,  a p a r l a m e n t  b ę d z i e  o b r a d o w a ł  n a d  
c z ę ś c i ą ,  d o  k t ó r e j  r o z w a ż a n i a  w z y w a  go  k o n s t y t u c y a .  W z y w a m  w a s  p a ­
n o w i e ,  a b y ś c i e  w  t y c h  o b r a d a c h  u ż y l i  tej  p o l i t y c z n e j  r o z w a g i ,  k t ó r e j  w y ­
m a g a  t e r a ź n i e j s z y  s t a n  W ł o c h  i E u r o p y  . . . .  S t o s u n k i  n a s z e  z  o ś c i e n n e m i  
m o c a r s t w a m i  s ą  r ó w n i e ż  p r z y j a c i e l s k i e ,  l u b  b ę d ą  t a k i e mi  w k r ó t c e .  O b o ­
w i ą z k i e m  j e s t  n a s z y m ,  a b y ś m y  F r a n c y i  i A n g l i i ,  k t ó r e  n a m  u d z i e l i ł y  p o ­
m o c y  p o t ę ż n e g o  s ł o w a  s w e g o ,  w y r z e k l i  w d z i ę c z n o ś ć  n a s z ą . « W i d a ć  z a t e m  
z  o w y c h  n i e z m i e r n i e  s k ą p y c h  s ł ó w  m o w y  o d  t r o n u ,  źe  t r a k t a t  z A u s t r y ą  
j e s z c z e  n i e z a w a r t y  i że  w s z e l k i e  z a r ę c z e n i a  d z i e n n i k ó w  f r a n c u z k i c h ,  j a k o b y  
S a r d y n i a  p r z y j ę ł a  j u ż  u l t i m a t u m  R a d c t z k i e g o ,  b y ł y  p r z e d w c z e s n e .

R z y m ,  2 7 .  L i p k a .  —  J e n e r a ł  O u d i n o t  z a k a z a ł  w c z o r a j  w y d a w a n i e  
d z i e n n i k a  S  t a t u t o , a dz i s ia j  s p o t k a ł  los p o d o b n y  d z i e n n i k  R  i s o  r g  i i i i  e n t  o. 
M a m i  a n i  z n a n y  z s w e g o  c z y s t o - k o n s t y t u c y j n e g o  s p o s o b u  m y ś l e n i a ,  k t ó r y  
s ię  z s a d z e n i u  z t r o n u  p a p i e ż a  w s z e l k i e m i  s i ła mi  o p i e r a ł ,  z o s t a ł  t e r a z  z R z y ­
m u  w y g n a n y m .  B e r n e t t e g o ,  k t ó r y  b y ł  p r z e z n a c z o n y  na  c z ł o n k a  k o m ­
m i s s y i  p r z e z  p a p i e ż a  z a m i a n o w a n e j ,  o bc a  w ł a d z a  o d  t e j ż e  o d s u n ę ł a ;  b ę d z i e  
s ię  o n a  t e r a z  s k ł a d a ć  z p a n ó w  A n g e l i s , -  M a r i n i  i V a n n i c c l l i .

D z i e n n i k  C o n c o r d i a  z d n i a  3 1 .  L i p c a  z a w i e r a  z R z y m u  p i s m o  t r e ś c i  
n a s t ę p u j ą c e j :  " U k ł a d y  p o m i ę d z y  F r a n c i ą  a G a e t ą  nie  t a k  p r ę d k o  s ię  u k o ń ­
c z ą  j a k  s ię  zd a j e .  O u d i n o t  p o d o b n o  m o c n o  z a g n i e w a n y .  J e g o  z ł y  h u m o r  
n i e m a ł o  j e s z c z e  z o s t a ł  p o w i ę k s z o n y  o k o l i c z n o ś c i ą ,  iż be z  j e g o  w i e d z y  i w o l i  
o g ł o s z o n o  m a n i f e s t  p a p i e ż a .  P o c z y n i ł ,  j a k  m ó w i ą ,  p r z e d s t a w i e n i a  w t y m  
w z g l ę d z i e  w Gaec ie .  M o n s i g n o r a  G a z o l a  i I G  i n n y c h  d u c h o w n y c h ,  z n a n y c h  
i p o w s z e c h n i e  l u b i o n y c h  dla l i b e r a l i z m u  w t r ą c o n o  d o  w i ę z i e n i a ,  g d z i e  s ię 
z n i mi  p o d o b n o  b a r d z o  ź le o b c h o d z ą ,  za  ca le p o s ł a n i e  s ł u ż y  im g a r ś ć  s ł o m y  
p o r z u c o n e j .  N i e p o k o i  t u  w s z y s t k i c h  o c z e k i w a n i e  z n i e p e w n o ś c i ą  p o ł ą c z o n e  
w z g l ę d e m  p o s t a n o w i e n i a  d o t y c z ą c e g o  r e p u b l i k a ń s k i c h  p i e n i ę d z y  p a p i e r o ­
w y c h .  — T y m c z a s o w y  k o m i t e t  g m i n y  p r z e s ł a ł  a d r e s  d o  p a p i e ż a ,  w  k t ó r y m  
w y r a ż a  , że  j e d y n i e  i n s t y t u c i e  l i b e r a l n e  p r z e z  p a p i e ż a  p r z y o b i e c a n e  p o m y ś l ­
n o ś ć  i s p o k o j n o ś ć  m i e s z k a ń c o m  o b e c n i e  t a k  n i e s z c z ę ś l i w y m  p r z y w r ó c i ć  m o ­
gą .  P a p i e ż  w  o d p o w i e d z i  s w o j e j  w s t r z y m u j e  s ię  o d  j a k i e j k o l w i e k  u w a g i  w e  
w z g l ę d z i e  p o l i t y k i ;  w z y w a  t y l k o  k o m i s s y ą ,  a b y  l u d o w i  s p o s o b n o ś ć  d o  
p r a c y  p o d a ł a .

D z i e n n i k  A r  a i d  o z N e a p o l u  z d n i a  2 4 .  z a m i e s z c z a  w z g l ę d e m  p r z y s z ł e j  
o r g . m i z a c y i  r z ą d u  r z y m s k i e g o , co n a s t ę p u j e :  W y d z i a ł  m i n i s t e r s t w a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  j a k o t e ź  f i n a n s ó w  s p r a w o w a ć  b ę d ą  l u d z i e  ś w i e c c y ,  r e s z t ę  m i n i ­
s t e r s t w  o b e j m ą  k a r d y n a ł o w i e .  M a  b y ć  u t w o r z o n ą  r a d a  s t a n u  z g ł o s e m  d o ­
r a d c z y m  z o s ó b  d u c h o w n y c h  i ś w i e c k i c h ,  k t ó r a  j eż e l i  s i ę  z b i e r z e  j a k o  k o n -  
s y s t o r z ,  g l o s  s t a n o w i ą c y  mie ć  bę dz ie .

N e a p o l ,  d n .  2 G  L i p c a .  —  N i e w i a d o m ą  j e s z c z e  j e s t  r z e c z ą ,  k i e d y  p a ­
p i e ż  z n o w u  d o  R z y m u  d la  w s t ą p i e n i a  na  t r o n  d o b r o w o l n i e  o s i e r o c o n y  p o ­
w r ó c i ;  m ó w i o n o  t u  w  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u ,  żc  z a m y ś l a  w p r z ó d  o d w i e d z i ć  
k r ó l a  w  N e a p o l u .  W  t y m  ce l u  t ez  j u z  p a ł a c  kr ó l .  C a p o d i m o n t e  s p i e s z n i e  
z a o p a t r z o n o  w  w s z e l k i e  p r z e d m i o t y  d o  w y g o d y  j e g o  p o t r z e b n e ,  i ż e b r a k ó w  
n i e c h l u j n y c h  z g ł ó w n y c h  u l ic  po  w y g a n i a n o ,  p o d o b n i e  j a k  to  u c z y n i o n o  
w  s w y m  cz as ie  p r z e d  p r z y b y c i e m  c e s a r z a  r o s s y j s k i e g o .  T e r a z  z a ś  n ic  j u ż  
n i e s l y c h a ć  o o w y c h  o d w i e d z i n a c h ,  a ż e b r a c y  i ka leki  z n ó w  na  mi e j sc a  s w o j e  
p o p o w r a c a l i .  —  O w o j s k a c h  n a d  g r a n i c ą  r z y m s k ą  w y s ł a n y c h  o d  d a w n a  j u ż  
n i e  m a m y  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i ,  p o d o b n i e ż  i o G a r i b a l d i m ,  o k t ó r y m  t y l k o  
p o w i a d a n o ,  że  z e w s z ą d  n a g a b a n y  t u ł a  s ię  p o  A p e n i n a c h ,  i r a z  p o r a ź  g u b i ą c  
l ud z i  s w o i c h  z w r ó c i ł  s ię  k u  O r b e t e l l o  w  M a r e m n y  t o s k a ń s k i e ,  a b y  t a m  
w s i e ś ć  n a  o k r ę t .  Al e  j a k  s ię  z d a j e  t e n  p r z e b i e g ł y  lis z a m i e r z a  j e d y n i e  
w o j s k a  ś c i ga j ą c e  g o  na  ś la d  b ł ę d n y  w p r o w a d z i ć ;  g d y ż  m ó w i ą ,  że  p o d  
R i c t t i  p r z y  u j ś c i u  A b r u z z o w  w p a d ł  n a g l e  n a  2  p u ł k  g w a r d y i  n e a p o l i t a ń -  
sk ić j  i z m u s i ł  g o  s z u k a ć  oc a l en i a  w  uc iec zc e .  P u ł k  d r u g i  S z w a j c a r ó w  s t o ­
j ą c y  w  b l i sk oś c i  p o s p i e s z y ł  g w a r d y i  na  p o m o c ,  ale o p u s z c z o n y  p r z e z  N e a p o -  
l i t a ń c z y k ó w  nie  m ó g ł  w s t r z y m a ć  z a p ę d u  p r z e w a ż a j ą c y c h  si ł  G a r i b a l d e g o  
i z n a c z n ą  p o n i ó s ł  k lę skę .  D o t ą d  o p o t y c z c e  o w e j  s z c z e g ó ł ó w  b l i ż s z y c h  n i e -  
o g l o s z o n o , lecz d z i e n n i k i  t u t a j s z e  i o  d a w n i e j s z y c h  u t a r c z k a c h  d o p i e r o  p o  
1 0  l u b  1 5  d n i a c h  z a z w y c z a j  d o n o s i ł y .  —  W r e s z c i e  G a r i b a l d i  w  A b b r u z a c h  
z n a l a z ł  n a d e r  p ł o d n ą  o k o l i c ę  d o  s w o i c h  z a m i a r ó w ,  i u s i ł o w a n i a  j e g o  n ie  
z o s t a ł y  b e z  s k u t k u .  W z b u r z e n i e  p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  o w y c h  p r o w i n -  
c y i  w z g ó r z y s t y c h ,  w  c i ąg ł e j  b e z p o ś r e d n i e j  s t y c z n o ś c i  z o t a c z a j ą c ą  je p 0 _ 
m a n i ą  z o s t a j ą c y c h ,  w  t y g o d n i a c h  o s t a t n i c h  z n a c z n i e  w z r o s ł o ,  i an i  p r z e z  
p o r o z s t a w i a n i e  t a m  l i c z n y c h  o d d z i a ł ó w  w o j s k a  n e a p o l i t a ń s k i e g o ,  a n ; p r z e z  
z a p r o w a d z e n i e  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  n i e d a l o  s ię  w c a l e  u t ł u m i ć .  p r z y  p ; c r .  
w s z e j  s p o s o b n o ś c i  p o m y ś l n e j  o g i e ń  t l ą c y  s ię  t a j e m n i e  tern s i ln ie j  b u c h n i e  
p ł o m i e n i e m  i o k o l i c ę  c a ł ą  o g a r n i e .  —  P o n i e w a ż  k r ó l  N e a p o l u  z fa mi l ią  s w o j ą  
w s z e l k i e m i  w ł a d z a m i  i a r m i ą  z a p r z y s i ą g ł  u r o c z y ś c i e  k o n s t y t u c y ą  w  r o k u  
u p ł y n i o n y m ,  i w  i n n y c h  p a ń s t w a c h  w ł o s k i c h  t a k ż e  m a j ą  b y ć  z a p r o w a d z o n e  
r z ą d y  m n i e j  w i ę c e j  z w ł a d z ą  r e p r e z e n t a c y j n ą ,  przeto  i t u  j a k i ś  cień k o n s t y -
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tucyi nadal pozostanie. Ale, że izba deputowanych w miesiącu Marcu roz­
wiązana prawie wciąż w  opozycyi do rządu stała, przeto użyto wszelkich  
środków, aby przeszkodzić powtórnemu obiorowi tychże samych deputo­
wanych. Z powodu tego wydano pod tym lub ow ym  pozorem rozkazy 
do aresztowania wszystkich najznakomitszych mężów owej izby. Obecnie 
znajdują się w szyscy albo w  więzieniu lub uciekli za granicę dla uniknienia 
prześladowań niezasłużonych. Los podobny spotkał w  zeszłym tygodniu  
deputowanych Poeris i Imbriani dwóch najpierwszych prawników kraju. 
Tamten był w r° k u ostatnim ministrem sprawiedliwości, ten zaś prefektem 
prowincyi Principato: obydwaj w kraju wielce szacowani. W  skutek re- 
wolucyi roku 1 8 2 0 . ,  mieszkali oni długi czas za granicą, gdzie mieli spo­
sobność wykształcić  się jako prawnicy i wiadomości sw oje pomnożyć. T e ­
raz niepoczuwając się do żadnej w in y ,  niechcieli słuchać ostrzeżenia bez 
imiennie im nadesłanego, aby postępkiem takowym nieściągnąć na siebie 
podejrzenia, i nieulatwiać rządowi gry ukartowanej. Lecz ten postanowił 
koniecznie mężów tych z drogi uprzątnąć, aby niedopuścić, iżby uiezawo­
dnie znowu na ławach deputowanych zasiedli, a o wynalezienie środków  
wcale niemiał kłopotu. Kepressaliów zagrożonych przeciw zamieszkałym 
tutaj Szwajcarom i wygnania ich z kraju w skutek odpowiedzi energicznej 
rady związkowej w e względzie zaciągu w ojskow ego ,  jeszcze się niedopu-  
szczo n o , i zapewne tez do tego nieprzyjdzie. Ale jednakże tymczasowo  
nakazał rząd wszelkim władzom policyjnym, aby spis dokładny Szwajca­
rów w obwodach ich mieszkających podały, aby w  razie rozporządzonych  
repressaliów niezwłocznie takowe uskutecznić można.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń s k i e  g a z e t y  z dnia G. Sierpnia nienadeszły do redakcyi, 

zapewne z powodu w ypraw y W ę g r ó w  na Preszburg, do którego koleją 
żelazną wyprawia rząd austryacki wojsko, jakie tylko ma pod ręką w  W i e ­
dniu i Ołomuńcu.

W i e d e ń ,  dn. 5 . Sierpnia. —  R a  a b  w z i ę t y ! !  Razem ze świtem  
zbudziło nas bicie w bębny nieustanne, bo wyprawiano część garnizonu na­
szego z nadzwyczajnym pośpiechem do Preszburga. Po ulicach zaczął się 
lud zgromadzać zdięty ciekawością, co się dzieje i w y p y ty w a ł  się o pow ody  
postrachu, malującego się na twarzach żołnierzy. Opowiadano so b ie , że 
poczta do Pesztu już  od dwóch dni przestała odchodzić z W ie d n ia ,  że 
Klapka uczynił wycieczkę z K om orn , połączył się z wojskiem Aulicha, 
uderzył na Raab, pozabierał tam ogromne magazyny przeznaczone dla armii 
cesarskich, tudzież trzodę w o łów  wynoszącą 2 4 0 0  sztuk, zabrał całą eskortę 
i armaty, które strzegły tych zapasów, równie i kassę w ojen n ą , a teraz 
rusza na Altenburg do Preszburga, a może i do Wiednia.

G o d z i n a  1 2 .  W  tćj chwili' znów  wojsko i artylerya rusza ztąd do 
Preszburga. W szy scy  czarnoźółci w największej znajdują się rospaczy. 
Liczne patrole przechodzą we wszystkich kierunkach po przedmieściach 
i w  środku miasta. Obawiają się w samej stolicy jakowego zamieszania. 
W s z y s c y  radykaliści okazują radosne oblicza i pokazują przez gesty i oczy, 
że wiedzą w ięcej ,  niżby wiedzieć powinni. Drzą przeto urzędniczyska  
biedne na samo wspomnienie, coby się sta ło , gdyby W ęgrzy  zawitali do 
Wiednia. Mówią, że Hajnau pobity, że Paszkiewiczowi nie lepiej się w ie­
dzie w błotach Cissy, że Gran zajęty został przez powstańców.

G o d z i n a  2 . Znów  maszerują żołnierze z Wiednia do Preszburga. 
S z e ś ć  batalionów, 3 baterie, strzelcy i kirasiery już w y s z l i , patrole wciąż  
po ulicach przechodzą W iednia , aby lud korzystając z opuszczenia przez 
wojsko W ied n ia ,  nie zrobił powstania. W  tej chwili dowiaduję s ię ,  że 
wiadomości pierwsze nadeszle do W ied n ia ,  sprawdziły się. W ęgrzy  zadali 
klęskę naszym. Dziś jeszcze w  nocy powołano telegrafem garnizon z Oło­
muńca do stolicy'. Zuawcy w Wiedniu m ó w ią ,  że chcąc poprzeć stanow ­
czo w ojnę ,  potrzebaby jeszcze 1 0 0 , 0 0 0  w ysłać wojska w rezerwach, 
ażeby W ęgró w  utrzymać na w odzy, gdyż tylko tam jako tako się zacho­
w u ją ,  gdzie przechodzą armie połączone, a skoro przeszły na nowo p o ­
wstają i przecinają wszelkie łączności z armiami działającemi na południu.  
Kie dosyć na klęsce doznanćj teraz, ale czekają dalsze gorsze następstwa  
armie południowe austryackie i rossyjskie, bo Dembiński będzie odtąd 
wzmocniwszy się nowemi siłami, już dawniej w yprawione zapasy ż y w n o ­
ści i amunicyi zabierał, a w ojna ,  którą chciano około Szegedynu i wici 
kiego Waradynu prowadzić, obróci sw oje linie ku północy i zachodowi,  
gdzie na nowo największe zagraża niebezpieczeństwo.

VV W iedniu  postanowiła władza zakazać angielskich dzienników, po­
nieważ te sprzyjając sprawie Madziarów, prawdziwe zamieszczają wiado­
mości z teatru w ojny, a nawet jeden doniós ł,  że Koszut ofiarował koronę 
świętego Szczepana królewiczowi W a li i  (następcy tronu angielskiego).

Hajnau rozgniewany na Pesztanów ośw iadczył ,  że wcale odtąd niebę- 
dzie ogłaszał buletynów, bo wie z p ew nośc ią , źe chociażby odniósł z w y -  
cięstwo, to mu nikt wierzyć nie będzie.

G o d z i n a  5 .  W  tej chwili g łoszą ,  że W ęgrzy  już  w Ałtenburgu, 
i ze w Preszburgu budują Austryacy barykady, aby za ich pomocą stawiać 
opór W ęg r o m , którzy nadciągają ze znacznemi silami.

W obozie austryackim grasuje cholera. Kilku jeńców  wracających z K o -  
marna donoszą, £e w  twierdzy tej stoi 1 5 , 0 0 0  Madziarów pod dowództwem  
Klapki. Mają oni silną wiarę w  pomyślny obrót swojej sprawy i nie przy­

puszczają zeby się mogła źle zakończyć. Żyw ności jest wielka obfitość; 
cłioroby bardzo rzadkie, co jest widocznem zaprzeczeniem podanych po­
przednio przez dzienniki doniesień. W  twierdzy stoi tylko jeden batalion, 
a cały korpus rozłożył się obozem pod tnurami.

Drugi rosyjski korpus stoi ciągle nad Cissą; trzeci miał wejść 3 0 .  Lipca 
do Debreczyna, dokąd książę Paskiewicz przeniósł sw ą  g łów n ą  kwaterę. 
Trzeci i czwarty korpus wyruszy z Debreczyna ku Piotrow aradynow i, ich 
przednie straże stoją już w Hosza-Palyi.

Na południu hr. Nugent wszedł 3 0 .  Lipca do Kaposwar blisko Petczucha 
(Piinfkirchen). W  Kaposwarze stało przedtem 1 2 , 0 0 0  pospolitego rusze­
nia 1 5 0 0  honwedów i 9 0  huzarów. Cala ta siła cofnęła się ku Dunajowi.  
Jeden korpus austryacki dąży ponad Dunajem do Banatu i zajął już  Baję. 
Ze swej strony Ban zamyśla posunąć się do Tytcl. W  obozie Bana przy­
szło do krwawego zajścia między artylerzystaini i granicznemi pułkami. 
Z początku walczono szablą i bagnatem, później artylerzyści wzięli się do 
dział; chcieli strzelać do swoich przeciwników. Zaledwie oficerowie zd o ­
łali uśmierzyć rozjątrzenie i przywrócić spokojność.

W  Peszcie żydzi gotują się do niszczenia pierwszej raty kontrybucyi,  
starają się jednak w ministeryum o zmniejszenie nałożonej na nich opłaty. 
Wielu przechodzi na wiarę chrześciańską, myśląc iż tym sposobem uniknie 
podatku, którym E. Z. M. Haynau wyłącznie samych żyd ó w  obciążył.  
Izraelici w Kcczkemccie mają również znaczną zapłacić kontrybucyą. Żydzi  
w Preszburgu zbierają składkę, żeby swoim braciom przyjść w pomoc.

Z powodu obrotu jaki przybiera wojna węgierska, dziennik O s t - D e u t ­
s c h e -  P o s t  następne zamieszcza uw agi: » W  połow ie  Kwietnia odradza­
liśmy układy z Madziarami bo traktować o pokój może tyłko armia z w y ­
cięska. Poczytano nas wtedy za marzycieli i odartych z czucia po lityków ;  
lecz co wtedy byłoby okryło hańbą Austryą i stało się źródłem niezliczonych  
nieszczęść, dziś przyniosłoby nam chwałę i pełne błogich skutków korzyści. 
Austrya nie może dążyć do tego, żeby zgniotła do szczętu jedną z najbo 
gatszych swoich prowincyi. Bój,  który się toczy na W ęgrzech , nie jest  
walką zemsty lecz nieuchronnej konieczności. Nie wiele zyskamy jeśli do-  
prawadzimy wojnę aż do ostatnich jej następstw. Ten tryum f zbyt drogo  
opłacilibyśmy stanowczem pogorszeniem naszych finansów. Każda godzina  
skracająca wojnę w ęg ierską , jest niesłychanie ważną dla naszej samoistno-  
ś c i , dla dobra ogólnego ,  dla handlu i przemysłu. Przekonani zatem j e ­
steśm y, ze dziś nadeszła pora do zawiązania układów; nie wiemy atoli czy  
te są m ożl iw e ,  bo nie znamy traktatów zawartych przez dwa sprzymierzone  
mocarstwa ani też stosonków Madziarów z Polakami i w p ływ u  tych ostatnich 
na kierunek sprawy węgierskiej.

C z e c h y .
P r a g a ,  2 8 - Lipca. — S ław n y  nasz fi lolog, bibliotekarz P. J. S z a f a ­

r z y  k ,  otrzymał od ministra Bacha wezwanie do objęcia przewodnictwa nad 
k o m issy ą , która s ię  1. Sierpnia r. b. dla ustanowienia terminologii w j ę z y ­
kach slawiańskich państwa austryackiego w  "Wiedniu ma zebrać. Bowiem  
dla przeprowadzenia zasady równego uprawnienia mają wszystkie n ow e  
ustawy w założyć się mającym dzienniku rządowym naraz być publikowana  
we wszystkich językach państwa austryackiego. Tłumaczenia istniejących  
kodexow  by ły  właśnie dla braku należytej terminologii niedokładne, tak iż 
obecnie kilku literatów w Pradze pod przewodnictwem pana J. E r b e n  się  
zebrało, którzy nad poprąwnem tłumaczeniem powszechnego kodexu cyw ił-  
negn w języku czeskim pracują, i właśnie trzeci tom ukończyli. Jeżeli się 
to tłumaczenie uda, wtedy nabędzie je państwo i uzna za prawny text czeski. 
Erbcna powołano także do W iednia  jako głów nego współpracownika w  ję ­
zyku czeskim.

G  a 1 i c y  a.
L w ó w ,  d. 1.  Sierpnia. — Listy ze Lw ow a nadeszłe donoszą o licz­

nych uwięzieniach, które w ostatnich czasach tamże miejsce miały. W y ­
mieniają między innymi Dra Zieiniałkowskiego F loryana, byłego deputowa­
nego na sejmie w  Wiedniu i Krom ieryżu, Dra Sznajdera Karola, p. Hu# 
brycha, p. Leona i t. d. W szyscy  byli więźnie stanu przed r. 1 8 4 6 .

Dawo już jak wam nic o Gołownej nie donosiłem. Zupełnie czem i n - 
nem mając g ło w ę ,  umysł i oczy zaprzątnięte zapomnieliśmy nawet o istnie­
niu r a d y  r u s k i e j ;  teraz wszakże gdy jej już nie masz powiem wara jak 
z tego żyw ota  zeszła. Jeszcze na posiedzeniu 2 4 .  Lipca pożaliwszy się na 
odezwę do ludu wiejskiego przez tutejszego szefa krajowego w y d a n ą ,  zli­
c zy w szy  wszystkie prośby, projckta, przedstawienia, adresa i tym podo­
bne dokurnenta do ministeryum podane, a na które dotychczas żadnej jeszcze 
odpowiedzi nie doczekała s ię ;  przyszła do tego poznania, że jest niepotrze­
bna. Jakoż w rzeczy samej, w  skutek tego uznania prezes rady X. K u-  
ziemski na posiedzeniu z dnia 2 7 .  Lipca przypomniawszy zgromadzonym  
członkom: ile to Gołownaja posłała ministerstwu projektów szczęścia ludu  
ruskiego tyczących się ,  w yn u rzy w szy  dalej swój głęboki żal, że wszystk i*  
te zbawienne projekta dotąd w zapomnieuiu gdzieś spoczyw ają ,  w n ió s ł :  
aby rada ruska uznaw szy czynności swe w  dzisiejszych okolicznościach za 
zupełnie bezow ocne, na czas nieograniczony odroczyła s ię ,  czyli po prostu 
rozwiązała. W niosek ten jednogłośnie przyjęto. Przed ostatecznem rozej • 
ściem się zaproponował jeszcze członek Trzeszczakow ski, aby teraz, kiedy  
tak tanio ziemi kawał kupić można, zakupiono w kolicach L w ow a kilkaset
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m o r g ó w  pol a  w  celu za ł oże ni a  s z k o ł y  g os po da r sk i e j  r u s k i e j ,  t ak  j a k  to  j u ż  
r o k u  zeszłego P o l a c y  uc zy n i l i  ( w  Ł o p u s z n i e ) .  T e n ż e  sam c z ł on ek  w s p o ­
mn ia ł  t akże  o k r ą żą c e j  wi eśc i  j a k o b y  p a n u j ą c y  cesarz  a u s t r y a c k i  mia ł  n a w i e ­
dzić G a l i c y ę ; i z a w c z a s u  m o c n o  się tern p rzysz ł e 'm z d a r z en i em  r a d u ją c ,  nie 
m ó gł  w s z a k ż e  nie w y n u r z y ć  sw oj e j  o b a w y ,  że J .  C.  Mo ś ć  z a p e w n e  t y l k o  
L w ó w  i i nne  g ł ó w n i e j s z e  miasta z w i e d z i w s z y ,  nie będzie  m óg ł  poznać  n ę ­
d z n e g o  s t a n u  c h ł o p a  rus k i e go  n ę d z n e  ws ie  z a m i e s z k u j ą c e g o  d ok ą d  p r z e -  
w ó d z c y  ces ar za  p e w n i e  go nie z a p r o w a d z ą ,  c hcą c  m u  bo l es nego  oszczędzi ć  
u c zuc ia .  O b a w y  j ed na k  m ó w c y  u ś m i e r z o n o  t ą  u w a g ą :  żc J e g o  Ces.  Mość  
w  k r ó t k i m  czasie s w e g o  p a n o w a n i a  t y l o l i cz n e  da ł  d o w o d y ,  że sam osobiście
0 w s zy s t k i e m  r ad  się  p r z e k o n y w a ,  i że n i e da r mo  go l u d y  a u s t r y a c k i e  z J ó ­
zefem cesarzem s ł a w n e j  pa mi ęc i  p o r ó w n y w a j ą .  — W  k o ń c u  o d c z y t a n o  j e ­
szcze j e d n ą  — o s t a t n i ą  — p e t y c y ą  do i n i n i s t e r y u m ,  n a j g o r ę t s z e  n a r o d u  r u ­
sk i ego  o b e j m u j ą c ą  ż y c z e n i e ,  tj. p ro ś b ę  o p odz ia ł  Galicy i na  część p o l s ką

1 r u s ką .
P r o f e s o r a  j ę z y k a  r usk i ego  p r z y  t u t e j s z y m  u n i w e r s y t e c j c  ( j a k  w i a d o m o  

j e s t  t o  t e r a z  p a r s  i n f i d e l i u i n )  w e z w a n o  do W i e d n i a ,  j a k o  c z ł o n k a  k o -  
m i s y i , u s t a n aw ia ją c e j  t e r m i n o l o g i ę  p r a w n i c z ą  w  j ę z y k a c h  s ł o wi a ń s k i c h .

O d w o ł a n i e  u r z ę d o w e .
—  U c zy n i o ne  w  z e s z ł y m  r o k u  d o s t r z e ż e n i e ,  żc wiele  g mi n  o d m ó w i ł o  

d a w n y m  s w o i m  dz iedz i com l ub też j a k i m k o l w i e k  w i ę k s z y m  właśc ic ie lom 
g r u n t ó w  w  z eb r an iu  p l o n ó w  za s t o s o w n a  z ap ł a t ę  p o m o c y ,  i z t ego p o w o d u  
zni szcza ł a  z nac zn a  część  z b i o r ó w ;  n a s t ęp n ie  t eg o r o c z n e  d o s t r z e ż e n i e , że  u 
w i e l u  g m i n  nie m o ż n a  b y ł o  u z y s k a ć  p o m o c y  p r z y  s i a u o ź ę c i u ,  chociaż  do 
s t a rcz en i e  siana dla w o j s k  p o s i ł k o w y c h  b y ł o  b a r d zo  n a g ł ą c e ;  a z t y c h  p o ­
s t ę p k ó w  w n o s z ą c  p o w s t a ł a  i w z g l ę d e m  w c ze s ne g o  z eb ra ni a  p l o n ó w  tein s ł u ­
szniej sza  o b a w a ,  żc p r z y  t e g o ro c zn e j  z b y t  wie lk ie j  p o t r ze bi e  z b o ż a , g d y  
z a s o b y  z d a w n i e j s z y c h  lat  b y ł y  ca łk iem s p o t r z e b o w a n e , taż sama  p o t r z e b a  
jeszcze i na  dal  t r w a ć  b ę dz ie ,  z a t e m  s p o w o d o w a ł o  to w y d a ć  d r u k o w a n ą  
o d e z w ę  do wi e j sk ie go  l u d u  z dni a  1 2 .  b. in. I. 8 0 5 7 ,  k t ó r ą  wie jskie  g m i n y  
w e z w a n o  do  p o m o c y  za z a p ł a t ę ,  i t y lk o  w t y m  p r z y p a d k u ,  g d z ie b y  z l eni ­
s t w a  l ub zlej  wol i  t a k o w e j  p o m o c y  o d m a w i a n o ,  i g d z i e b y  p r ze z t o  z naczne  
ł a n y  z b oża  w y s t a w i o n e  b y ł y  na  n i e z a w o d n e  z n i s z c z e n i e ,  u p o w a ż n i o n o  c y r ­
k u ł o w e  u r z ę d y  w  in teres ie  p o w s z e c h n e g o  d o b r a  z a p o b i e dz  t e m u  z ł e m u  s t o-  
s o w n e m i  ś r o d k a m i  p r z y i n u s o w e m i .  O ś w i a d c z o n o  w  tej  mie rze  p o d w a k r o ć ,  
żc d a w n i e j s z y  s t o s u n e k  p o d d a ń e z y  ku  d ziedz i com i p a ń s z c z y z n a  na  z a w s z e  
j es t  z n ie s i on a  i żc w  ż ad en  s p o s ó b  i p r z e n i g d y  nie  będzie  j u ż  z a p r o w a d z o n ą .

A c z k o l w i e k  r a d a  m in i s t e r y a l n a  nie z a po z na ła  b y n a j m n i e j  n a j l e p s zy c h  i 
n a j ż y c z l i w s z y c h  z a m i a r ó w ,  k t ó r e  do  tej  o d e z w y  p o w o d e m  b y ł y ,  j e d n a k ż e  
p r z y  u s a n k c j o n o w a n e j  zasadz ie  r ó w n o ś c i  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a  i 

k a żd e go  g r u n t u ,  nie  mog ła  z e z wo l ić  na  to r o z p o r z ą d z e n i e  o ile ni em n a k a ­
z a n o  znag l ać  p r z y Tm u s e m  wł oś c ia n i na  do  r o b o t y ,  i dla tego w y s o k i m  de ­
k r e t e m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z 2 8 .  b. m. n a k a z a n o  k r a j o w e m u  
p r e z y d y u m  w  tern z nac ze n iu  ob j aś n i ć  u a mi e n i o n e  o bw i e s z c z e n i e ,  i na tein 
o g r a n i c z y ć  p r z y c z y n i e n i e  się p o l i c y j n y c h  w ł a d z ,  by  p r z y n a l e ż n i  k omi sa r ze ,  
na  k t ó r y c h  spu śc i ć  się m o ż n a ,  użyl i  s w e g o  w p ł y w u  szczególn i e  do  s p r o s t o ­
w a n i a  p a n u j ą c y c h  m i ę d z y  w ie j s k im  l u dem p r z e s ą d ó w  i sk ł on i en i a  g o  p o  d o ­
b r e m u  do  t e g o ,  b y  się za  s t o s o w n ą  z ap ł a t ę  do  r o b o t y  w  z e b r a n i u  p l o n ó w  
p r z y c z y n i ł ,  u n i k a j ą c  p r z y t e m  j e d n a k ż e  w s ze lk i ego  p r z y m u s z a n i a .

P r z y t e r a  z a w i a d a m i a  s i ę  W .  M.  od no śn i e  do  d e k r e t u  z 1 2 .  b. m. 1. 8 0 5 7  
Z t y m  d o d a t k i e m ,  a b y ś  p o w y ż s z e  obwi e sz cz en i e  w ie j s k im  g m i n o m  w  n a -  
m i e n i o n e m  z nac ze ni u  o b j a ś n i ł ,  i w z a c h o d z ą c y c h  p r z y p a d k a c h  w e d ł u g  tego 

p o s t ą p i ł ,  n ic  mnie j  tćż a b y ś  p r z e c i w  k a ż d e m u  b e z p r a w n e m u  i b u n t o w n i ­

c z e mu  z a m a c h o w i ,  k t ó r y b y  wi e j s k ą  g m i n ę  u s i ł o w a ł  s p r o w a d z i ć  na b ezd roż a ,  

s p r ę ż y s t o  w y s t ą p i ł ,
K r a k ó w ,  d.  6 .  S i e r p n i a .  —  W c z o r a j s z y m  w i e c z o r n y m  po ci ąg iem k o ­

lei żelaznej  p r z y b y ł  tu  p o se ł  r z ec z y po s p o l i t e j  f r an cu zk ie j  p r z y  d w o r z e  ces.
r o s s y j s k i m  j e n e r a ł  L a m o r i c i e r e ,  w  p r z e j eż d z i e  do  W a r s z a w y .

R o  s s y  a.
P o w.  A u g s .  G a z e t a  ma p o d  r u b r y k ą :  L i s t y  z R o s s y  i ,  n a s t ę p n ą  

w i a d o m o ś ć  o t y l e k r o ć  w s p o m i n a n y c h  a r e s z t o w a n i a c h  w  P e t e r s b u r g u .  L i s t y  
te z a j m uj ą ce  saine  w  s o b i e ,  są  j a k  się zdaje  p i ór a  z n an e g o  j u ż  w p u b l i c y ­
s t yc e  niemieckie j  Mi ko ła j a  G r c c z a .

P e t e r s b u r g ,  dn i a  1 9 .  Lipca.  — Co do a r e s z t o w a ń  w P e t e r s b u r g u ,  
M o s k w i e  i i n n y c h  z ac h od n i ch  mias t ach  g u b e r s k i c h , nie  p o w i n n o  pa na  z a dz i ­
w i a ć ,  że i ł l o s s y a  nie u n i k nę ł a  z a r a z y  p o w s z e c h n e j  t e r az  w  E u r o p i e .  — 
W s z y s c y ,  a lbo raczej  p r a w i e  w s z y s c y  ludzie  mł odz i  z i n s t y t u t u  p r o f e s o ­
r ó w ,  k t ó r y c h  z  wie lk im n a k ła d e m  z w i e r z c h n o ś ć  w y p r a w i ł a  w  p o d r ó ż  do 
Niemi ec  i A n g l i i ,  od wi elu  j u ż  l at ,  mnie j  l ub  więcej  l ibe ra l izmem p r z e s i ą ­
k l i ,  wróc i l i  do Ro ss y i .  Idee  ich nie p r z es i ę ga j ą  w p r a w d z i e  o p o z y c j i  pa -  
r y z k i e j  z r. 1 8 3 0 . ,  ale i na  tern d o s y ć ,  a b y  się im w  R o s s y i  nic n i c p o d o -  
b a l o , — a b y  w s z y s t k o  p o p r a w i a ć  chciel i .  N i e k t ó r z y  z nich z d u c h e m  b a r ­
dziej  p r z e d s i ę b i e r c z y m , p o t w o r z y l i  z w i ą z k i  i u t r z y m y w a l i  j e  n a w e t  j es zcze  
po  o bj ęc iu  k a t e d r  u n i w e r s y t e t ó w  r o s s y js k ic h .  N a p r ó ż n o  c es ar z  w czasie 
s w e j  w Ber l i ni e  b y t n o ś c i  w  r.  1 8 3 7 .  p r ze s t r z e g a ł  u c z ą c y c h  się t am że  m ł o ­
d y c h  p r o f e s o r ó w ,  n a p r ó ż n o  z w r a c a ł  na to  ich u w a g ę ,  że o j cz y zn a  p o t r z e ­
b u j e  u mi e j ę t n oś c i  ż y w e j , r z e c z y w i s t e j ,  a nie  u t o p i  p o l i t y c z n y c h .  — S a m  
z b y t  d ł u g o  ż y ł e m  za g r a n i c ą ,  a b y m  nie mia ł  w i e d z i e ć ,  jak to t r u d n o  R o ­
s j a n i n o w i  o p r z e ć  się w r a ż e n i o m  z a g ra n ic ą  z e w s z ą d  nań  s p ł y w a j ą c y m ,  m i a ­
n o w ic ie  k i e d y  j e g o  opin ia  p ol i t yc zn a  i p r z e k o n a n i e  nie j es t  j es zc ze  do s t a t e ­
cznie  u g r u n t o w a n e  —  p r z e w i d y w a ł e m  p r z y s z ł o ś ć  p o s ę p n ą  dla t y c h  m ł o d y c h  
ludzi .  Nieszczęściem o b a w y  mo je  s p r a w d z i ł y  się.  Nie  w i e m,  o ile dzis iaj  
j u ż  p r z y d a d z ą  się Ni e mc om  k o n s t y t u c j e  maj ące  z a k r ó j  angie lski  l ub f r an -  
c uzk i  — ale to p e w n a ,  że R o s s y a  j es zc ze  b y  nie znies ła  s t a n u  t a k i e g o ,  jaki  
w  Ni emczech  j u ż  za p r z e b y t y  u w a ż a j ą .  K t o  u nas  sięga po za o b r ę b  p r z e -  
p i s a ny  s t an em k u l t u r y ,  o ś w i a t y ,  o b y c za j e m i n a w y k n i e n i a m i  l u d u ,  r z u ca  
się w  p r z e pa ś ć  i n iczego nie d o k a ż e ,  n i czego z p e w n o ś c i ą ,  p r z y  n a jm n i e j  
póki  ż y j e  cesarz .  By ć  m o z c ,  z.e po  j e g o  śmierc i  n a s t a n ą  z g ó r y  r e f o r m y  
na p o d o b n y  s p o s ó b  i może  z t ćm s amem z a w d z i ę c z e n i e m ,  j a k  r e f o r m y  P i ­
usa  I X . ,  F r y d e r y k a  W .  i W .  Ks.  T o s ka n i i .  — O t ó ż  t er az  p r z y a r e s z t o w a n o  
ki lka osób  m a r z ą c y c h  o pa r l ame nc ie  w o l n e m i  g lo sa mi  o b r a n y m  — p a p i e r y  
i zeznan i a  j e d n e g o ,  k t ó r e g o  z na no ,  n a p r o w a d z i ł y  w ł a d z ę  na d r u g i e g o , k t ó ­
r e g o  nie z n a n o  d o t ą d ,  i j e d n e g o  i d r u g i e g o  o sa dz on o.  Z r e s z t ą  m a m y  tę 
s a m ą  w a d ę ,  j ak a  się  w  A u s t r y i  p o j a w i ł a  — u mnie j szośc i  p ó ł o św i a ta ,  
u  o g ó ł u  z u p e ł n y  jej  brak.  A  w  tćm r z ą d  dzia ła  po  j e d n e j  s t r o n i e  m oż e  

z b y t  w i e l e ,  po  dr ug i e j  z b y t  mał o.  O b y  to  nie w y s z ł o  na z le !
Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn .  2 8 .  Lipca.  — R o s s y a  chcąc  p r z e ­

k o n a ć ,  że p os i ada  n i e w y c z e r p a n e  ś r od k i  w o j e n n e ,  umie sz cz a  p r z ez  a g e n t ó w  
s w o i c h  p ł a t ne  a r t y k u ł y  p o  d z i e n n i k a c h  n iemieckich ,  że o g r o m n e  a rmi e  w ci ąż  
i dą  ku  W ę g r o m .  T a k  k r ó l ew i e c k a  ga ze ta  p o w i a d a ,  żc n i e t y l ko  g w a r d i e  
r o s s y j sk ie  z P e t e r s b u r g a ,  ale n a w e t  inassy  z g ł ę b i  R o s s y i  idą ku  z a c h o d o w i .  
P r z e z  mias teczka  M a r i a m p o l  i K a l w a r y ą  miel i  iść w t y c h  dni ach  K a h u u c y  
i B a s z k i e r y ,  z o k r o p n e m i  b r o da mi  i o k r ą g l a w e m i  ś l ep kami  i j a c y ś  m u r z y n i  
w  l iczbie 3 5 0 ,  d z i w n i e  p o u b i e r a n i ,  t ak  że  lud p r z e r a ż o n y  o p u s z c z a ł  z p r z e ­
s t r a c h u  ws ie  i k r y ł  się p r z ed  t emi  d i ab ł ami  do b o r ó w .  A co a r m a t ,  to 
t y c h  ż adna  r e d a k c j a  n iemi ecka  po l i c zy ć  nie m o ż e ,  t ak ich wie le  idzie t r a ­
k t a mi  ku  W a r s z a w i e .  Gaze t a  k r ó l ew i e ck a  w i d a ć ,  że r ó w n i e  nie zna  j e o -
g r a f i i , j a k  wi ed eń sk ie  d z i e n n i k i ,  bo g d y b y  szli B a sz k i e r y  i K a l m u c y ,  t o b y  
ciągli  s z lakami  p o ł u d n i o w e m i , niczaś  p ó l n oc ne m i  i d a l e k ob y  miel i  bl iżej  od 
s w y c h  s iedzib w p r o s t  do W ę g i e r  p r z ez  p r o w i n c j e  p o ł u d n i o w e  r o s s y js k ie ,  
niż  t am gdzieś  he t  od  p o ł u d n i a  p r zez  p ó ł n o c n e  p u s t y n i e  i d ro gi  na  W a r ­
s z a w ę  do W ę g i e r .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
W i e c z y s t o - d z i e r z a w n y  f o l w a r k  M  i n i  k  o  w  o,  

d o  D o m i n i u m S l e s i n a  n a l e ż ą c y ,  n a d  d r o g ą  ż w i ­
r o w ą  B e r l i ń s k ą  w  p o w i e c i e  B y d g o s k i m  p o ł o ­
ż o n y ,  o s z a c o w a n y  n a  1 7 5 5 1  T a l .  2 3  sgr .  1 fen.  
w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z w y ­
k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s l r a t u -  
r z e ,  m a  b y ć  d n i a  1 3 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 1 9 .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i s i e j  w  m i e j s c u  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w e m  s p r z e d a n y .

B y d g o s z c z ,  d n i a  8.  L u t e g o  18 19 .  r.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
C z y s z c z e n i e  m i a s t a  p o r u c z y s i ę ,  j a k  d a w n i e j ,  

n a  r o k  j e d e n ,  p o c z ą w s z y  o d  15. W r z e ś n i a  r. b. ,  
n a j m n i e j  ż ą d a j ą c e m u .  T y m  k o ń c e m  w y z n a c z o ­
n y  t e r m i n  n a  d z i e ń  2 7 .  S i e r p n i a  r.  b.  p r z e d  
p o ł u d n i e m  o  g o d z .  11.  p r z e d  P a n e m  T h a y l c r  
R a d z c ą  m i e j s k i m ,  n a  k t ó r y  w z y w a m y  p o d j ę c i a  
s i ę  t e g o  m a j ą c y c h .

W a r u n k i  są  d o  p r z e j r z e n i a  w  R e g i s t r a l u r z ę  
n a s z e j .

P o z n a ń ,  d n i a  2 9 .  L i p c a  1 8 1 9 .
M a g i s t r a  t.

\

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  3 3 0  d o  4 3 0  s ą ż n i  d r z e w a  d ę b o w e g o  

w  k l a f t a c h  z d o d a t k i e m  d o  k a ż d e g o  s ą ż n i a  t r z e c h  
k l a f l ó w  s m o l n e g o  d r z e w a  d l a  b i ó r  r a t u s z o w y c h ,  
i i n s t y t u t ó w  m i e j s k i c h ,  r ó w n i e ż  d o  r o z d z i e l a n i a  
p o m i ę d z y  u b o g i c h  w  m i e s i ą c a c h  z i m y  r.  1850. ,  
p o r u c z o n ą  z o s t a n i e  n a j m n i e j  ż ą d a j ą c e m u  w t e r ­
m i n i e  l i c y t a c y j n y m ,  n a  d z i e ń  2 9 .  S i e r p n i a  r.  
b.  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  I I .  p r z e d  P a n e m  
R a d z c ą  T h a y J e r e m  n a  R a t u s z u ,  n a  k t ó r y  w z y ­
w a m y  c h ę ć  p o d j ę c i a  s i ę  d o s t a w y  m a j ą c y c h .

W a r u n k i  są d o  p r z e j r z a n i a  w  n a s z e j  R e g i s t r a -  
I u r z e .  P o z n a ń ,  d n i a  3.  L i p c a  1 8 1 9 .  r.

M a g i s t r a t .
O t w a r t a  p o s a d a .

I I  n a s  o t w a r t ą  j e s t  p o s a d a  b u r m i s t r z a .  K a n ­
d y d a c i  d o  t e j  p o s a d y ,  p o s i a d a j ą c y  z d a l n o ś ć ,  z n a ­
j o m o ś ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  i p o l s k i e g o ,  l u d z i e z  
n i e p o s z l a k o w a n i  i m o g ą c y  l e g a l n eu i i  z a ś w i a d ­
c z e n i a m i  d o w i e ś ć  s w o j e j  z d a t n o ś c i ,  z e c h c ą  się 
z g ł o s i ć  aż  d o  30.  L i s t o p a d a  r .  b . —  P e n s j a  s tuła 
w y n o s i  2 5 0  T a l a r ó w ,  oraz.  1 0 0  n a  p o m o c n i k a  i 
1 2  są żn i  d r z e w a  z  l a s u  m i e i s k i e g o .

O s t r z e s z ó w ,  d n i a  3 1 .  L i p c a  1849 .
K o l l e g i u n i  R e p r e z e n t a n t ó w  m i e j s k i c h .

N a  B e r l i ń s k i e j  u l i c y  N r .  2 8 .  j es t  f o r t e p i a n  d o  
w y n a j ę c i a .

|g — j g h '  O t r z y m a ł e m  k o l e j ą  ż e l a z n ą  p r z e s y ł k ę  
j y B ł r ^  p o m o r s k i c h  w o ł ó w  o p a s ł y c h ,  z  k l ó -  
Ui j :: . ł Ł : * t r y c h  f u n t  m i ę s a  p o  3  sgr .  (i t en .  w  j a t ­
k a c h  ż y d o w s k i c h  s p r z e d a w a ć  b ę d ę .  W o ł y  te  są  
t ak  d o k ł a d n i e  u p a s z o u e ,  iż o  w i e l e  p r z e w y ż s z a j ą  
w s z e l k i e ,  j n k i e ś m y  d o t ą d  t u t a j  n a  w y s t a w i e  w i ­
dz ie l i  ; —  s t o j ą  o n e  n a  ł ą c e  S t u r z e n b e c h e r a  n i e ­
d a l e k o  o d  m a ł e j  s z l u z y ,  g d z i e  je  k a ż d y  w e d ł u g  
w o l i  w i d z i e ć  m o z c .

P o z n a ń ,  d n i a  .9. S i e r p n i a  1 8 1 9 .
F i l i p  W c i t z ,  m ł o d s z y .

Stan Term om etru i B arom etru , o raz kie ru n ek  wiatru  
w P o z n a n i u .

Dzień. Stan  tcrmómetru_ 
najniższy! najwyż.

Stan
barometru | W ia t r .

‘29. Lipca
30. -
31. »

1, Sierpn.
2. »
3. -
4. “

+  10,0 0 
+  10 ,0  0 
+  1 2 ,5 °  
4- 7 , 7 "
I  10 ,0 "
X 0 , 5 "  
-t- 6 , 6 "

+  18,5° 
- f  23 ,4“ 
+  18,7“ 
+  12,5“ 
+  14,0° 
+  15,3° 
+  12,4°

27" 11, ()"' 
27" 9, 5"' 
27" 7, 0 " 
27" 7, 5"'11] », 0"' 
27" 7, 6'" 
27" 6, 4"'

Zachodni. 
Zachodni. 
Poludn. z. 
Zachodni. 
Zachodni. 
jPóln. i.
| Zachodni.


